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Sprawy tureckie.
Konstantynopol (AP). Zostali mianowani 

ministram >: Danisz-btj— spraw wewnętrznych. 
C ialil bej— sprawiedliwości; ponnmo to w ga- 
hiniecie niesnaski trwaią. Możliwem jest prze­
silenie cgólne, chociaż, iak donosi „Tanin", 
Ilizi-Muchtar oświadczył, że nie zrzeknie się 
urzędu wielkiego wezyra, niewykonawszy rozka­
zu sułtana— bezstronnego przeprowadzenia wol­
nych wyborów.

Konstantynopol (AP) Były poseł dc roz­
wiązanego parlamentu z Trypolisu oświidczył 
Wielkiemu wezyrowi w imiei iu wodzów arab­
skich i of cerów tureckich, walczących w obro­
nie prowincyi afrykańskich, że w razie zawar­
cia pokoju, powzięL om zamiar ogłoszenia autono 
mii TiypoJisu i Cyrenaiki i prowadzeń1'* walki 
na własną rękę.

Konstantynopol (Wł.). Gabinet znajduje 
Się w sytuacyi krytycznej. Liga wojskowa żąda, 
by jutro, gabinet, podał s.ę do dyn .my.. TA ra 
zie ustąpienia obecnego gabinetu Tewftk-bs sza 
sformuje nowy gabinet.

Trwoga na Bałkanach.
Blałogród (AP). Władze policyjne wSubo- 

t.cz,u (Chtrwacya) zmusiły opuścić miasto komi- 
Syę serbską, która przybyła tu w celu nabycia ko­
ni. Wydalenie komisyi spowodowały niepokojące 
wiadomości o sytuacyi w Konstantynopolu i o 
tem, że ludność chrześcijańska Turcyi uc.ek? 
do grane Czarnogóry.

BłałogrÓd (AP). Oaoba dobrze poinformo­
wana, zbliżona do sfer rządowych, oświadczyła, 
że wypadki mogą przybrać taki charakter, że 
rządom państw bałkańskich coraz trudniej bę­
dzie wstrzymywać wybuchy oburzenia ludów. 
Niewątpliwie są to bezpośrednie wyniki wystą- 
Periia hr. Bejcliiolda

Berchtold w Rumunii.
Buki re szt (AP). W  Sinaju odoył się obi aa 

Kałowy wydany na cześć Bcrcbtolda, który dc- 
ręezył kró'owi list cesarza Franciszka Józefa. 
1 ist ten, według opinii prasy, posiada znacze­
nie nader doniosłe.

Wystąpienie hr. Berchtolda.
Paryż (Wł.). Ambasador francuski w Wied­

niu zawiadomił hr. Bercbtolda, że rząd francu­
ski zgadza się na wymianę zdań w sprawie 
bałkańskiej.

Echa podróży Połncare go.
Longwy (AP). Poincare i Lebrun brali 

nJziął w szeregu uroczystości Leb.un w ygło­
sił przemówienie, w  którem wyraził Poincai c mu 
Wdzięczność za zwiedzenie rejonu, który wywo­
łuje podziw z powodu swej działalności prze­
mysłowej. Myśmy sądzili, powiedział Lebrun, 
że widowisko te nie jest godne pańskiej uwa 
8i, lecz pomimo to przybyłeś pan niezwłocznie 
Po odbyciu podróży, która dostarczyła mu tyle 
ciekawych wrażeń. Podróż ta, podczas której 
danem było panu omawiać z p~zedstawicielami 
Zaprzyjaźnionego mocarstwa najważniejsze kwe- 
stye, sądząc z Jaj rezultatów, które świat cały 
lnstynktownie przeczuwa, ma ogromnie donio­
słe znaczenie dla obu państw.

Chorooa cesarza Wilhelma.
Kassel (AP.) Z  powodu przeziębienia ce­

sarz Wilhelm nie będzie obecny na manewrach 
W Saksonii i na uroczystościach w Djeźnie.

Berlin (AP). Cesarz Wilnelm przeziębi' 
*ię skutkiem fatalnej pogody, lekarz polecił 
Zachowanie ostrożności. Na uroczystościach w 
Dreźnie i manewrach cesarza zastąpi następca 
tronu.

Beklili (AP). Przeziębienie cesarza połą­
czone jest z niewielkim lecz nader chorobliwym 
reumatyzmem mięśniowym.

LPożar stacyi telegraficznej w Londynie.
Londyn (AP). Onegdaj o g. 7 wieczorem 

ńa ćzwartem piętrze gmachu głównej stacyi te­
legraficznej wynikł pożar. Zniszczone zostały 
nader szybko tysiące przewodników. Straty 
bardzo znaczne. Komunikacya telegraficzna z 
łądem, prowiacyą i Ameryką j rzerwana zosta­
ła na d-ii kilka.

Londyn (AP). Prowadzone są energicznie 
roboty w celu przywrócenia przerwanej koniu- 
nikacyi telegraficznej. Spodziewają do ponie­
działku wznowić regularne funLcyonowanie sta- 
cyi. Komunikacya z ważniejszemi miastami 
wznowiona!

Londyn (AP). Po pożarze głównego biura 
telegraficznego niezwłocznie rozpoczęto roboty 
celem przywrócenia komunikacyi telegraficznej. 
Komumtacya z kontynentem częściowo została 
przywróconą.

Ferlln (AP) Wiadomość o pożarze głó­
wnej stacyi telegraficznej w Londynie zakomu­
nikowana została telefonicznie do Brukseli.

Pożar lasu.
Paryż (Wł.). Donoszą z Tulonu, że skut­

kiem pożaru lasu zamek Saosalvador zagrożo­
ny; mieszkańcy go opuścili

Powrót kióia Piotra
BiałogrÓd (AP). Król Piotr w otoczeniu 

ministrów i świty powrócił z uzdrowiska,

5*BiII o kanale Panamskim.
Waszyngton (APY Taft podpisał bill o 

kanale Panamskim. W orędziu do kongresu 
prezyd^n. proponuje przyjąć rezolueyę głostzącą, 
że zawarte w billu uchwały rząd nie uważa za 
naruszenie jakiegokolwiek traktatu.

Wa8Zyngton (AP). Do izby przedstawicie­
li wniesiony został bili o skasowaniu artykułu 
prawa, o kanale Panamskim, nadającego niektó 
rym kategoryom statków amerykańskich prawo 
do bezpłatnego przejazdu przez kanał. Bill po­
wyższy zostanie rozważony w grudniu po 
wznowieniu sesyi kongresu.

Stłumienie pcwstmla.
Lizbona (AP). Komunikat urzędowy dono­

si, że powstanie tubylców na wyspie l ;morze 
zostało sLłunrone. Straty powstańców wynoszą: 
3,000 zabitych i 4,000 wziętych do niewoli.

Sprawy marokańskie.
Madryt (AP). Agencya Fabra donosi z 

Tangeru, że biszpanie zawładnęli Arsilą bez 
oporu. Pułkownik Oyito naradzał się z Rajsu- 
lą, który zapewnił go o swych przyjaznych 
uczuciach dla biszpanów

Paryż (Wł.). Konsul hiszpański w Tangerze, 
podobno popiera pretendenta ElhiLa. Spodzie­
wane są poważne powikłania.

Z Cblll.

Pbkln (AP). W  nocy wojska generała 
Tzian Gujti zrabowały miaoto Tun Cżon, w po­
bliżu Pekina.

Ulewy w Anglii.
Londyn (W1,). Ulewy i powodzie wyrządzi­

ły olbrzymie szkody, w wielu miejscowościach 
zbiory stracone, bydło potopione. Straty milio­
nów".

Podróż księcia Henryka Pruskiego.
NoWtmikOlŁjeWSk (AP). Przyjechał tu 

pociągiem specyalnym książę H e n r y k  Pruski 
ze świtą akłudającą się z 5 ciu osób. Z  powo­
du zepsucia się wagonu, książę bawii tu 50 
minut.

Trzęsienie ziemi-
Taszkent (AP). Wczoraj o godz. 1 m. 35 

po północy dało się tu odczuć tizęsienie ziemi

W ś^d  październikowców.
Petersburg (Wł,). Komitety prowincyonal- 

ne „związku 17-go października" poruszyły 
sprawę zwołania zjazdu partyjnego w pierwszej 
połowie listopada przed otwarciem Dumy. Zjazd 
powinien ustalić taktykę parlamentarna „pz-? 
ździrrnikowców*. Komitet centralny zdecyduje 
sprawę tę po powrocie Guczkowa. Według 
pogłosek większość komitetu centralnego sądzi, 
iż zjazd październikowców należy zwołać w 
czasie świąt Bożego Narodzenia w Moskwie, 
gdyż w tym czasie znanym już będzie skład 
osobisty 4-tej Dumy i można będzie zależnie 
od okoliczności zdecydować stosowanie w Du 
mie przez frakcyę „październikowców* tej, lub 
owej taktyki.

Przed wyborami do Dumy.
P&tersburg (Wi.). Prasa informuje, ze 

biuro przedwyborcze synodu otrzymało od 
dziekanów („błagoczinnych") listy kandydatów 
□a posłów do Dumy— duchownych piawosław-

nycn. Na listach tych, ułożonych przez konsy- 
storz znajduje się 93 nazwiska. Zebrania 
duchowieństwa, z małymi wy.ątkami, wybór 
kadydatów dokonany przez episkopów zaapro­
bowały,

Podróże ministrów.
Petersburg (Wł.). Minister marynarki Gri- 

gorowicz wyjadzie wkrótce do Paryża.
Petersburg (Wł.). Sazonow d, 5-go wrze­

śnią wyjedzie do Szkocyi. W  dred ze powrotnej 
minister zatrzyma się na jakiś czas w Paryżu.

E< ha zgonu Suworina.
Petersburg (Wł.). W  artykule poświęco­

nym działalności Suworina „Riecz* pisze, że 
zmarły pozostawił po sobie niezatarty śiad w 
życin rosyjskiem. Powodzenie wydawanej przez 
siebie gazety zmarły oparł na schlebianiu in­
stynktom tłumu i ścisłej p-zyjaźni z władzą 
Jego systtiu oddziałał demoializująco na czyta­
jącą publiczność. Był on jedną z najsmutniej­
szych cech rosyjskiego ustrój 1 społecznego. 
Dewizą gazety, było: „czewo izwoutie"... Za
czasów tgnatjewa Stiworin był słowianofiłem, 
marzącym o soborze ziemskim, przy Tołstoju—  
był biurokratą, przy Wittem dbał o rozwói 
wielkiego przem yśl- przy Gwemyktnie' i  łgua* 
tiewie ubolewał nad lekceważeniem rolnictwa; 
w 1905 roku Suworin staje Się konatytucyona- 
lii następnie październikowcem i w końcu 
naeyonanstą. Zmariy miał szereg zarezerwowa­
nych współpracowników, którzy mogli zaspo­
koić najróżniejsze upodobania polityczne Iłumu, 
lecz nigdy me interesował się (cli mo.a'nymi 
kwahfikacyami..

Człowiek o niepospolitej eneigii, szerokiej 
inićyatj wie i wieli im umyśle— obrał w dzienni­
karstwie drogę; wiodącą do wpiywów, dobro- 
bytju.'i bogactwa. •

Petersburg (Wł,). „Rossija* w te słowa
pisze o zmarłym: odszedł do wiecznoś ,i dzień 
karz rosyjsti przewyższający resztę swym ro­
zumem i talentem, klóry stwo: zył najlepsza ga 
zetę narodową, dał szereg tanich v,ydMwnictw, 
ucz\nil wiele dH oświaty ludowej i teatru ro- 
syj sitiego, walczył o wolność i stanowisko mc ■ 
carstwowe ra: odu

Petersburg (Wł.). „Swlet" pisze: Suwc- 
riu ta bohater prasy rosyjskiej. W  graricaeh 
możności uczynił wsżystko co mógł.

Petersburg ( w y .  W  „Now. Wrem." fLo- 
zanow pisze: Bosys. straciła oddanego sobie 
syną, JJurńpa— jedynego wyraziciela rosyjskiej 
opinii publicznej, z którym rachowali s:e wszy- 
sdy^nteresy, autorytet i potrzeby Rosyi byiy 
w oczach wielkiego publicysty świątynią. Ł ą­
czą- sobie szereg talentów zmarły był uoso­
bieniem prawdziwej geniamoścf

.sŁter&burg (Wł.). Kokoweew nadesłał ro­
dzi nie* zmarłego telegram kondolencyjny, w  któ 
rym daje wyraz swym poglądom na działalność 
i przymioty zmarłego. Nieboszczyk, zdaniem 
Knkowcewa, posiadał wyjątkowy umysł, talent 
i ćńcrgię. Zsjmic on poważne miejsce w his'o- 
ryi rozwoju myśli społecznej w Rosyi. Zasługi 
jego względ-m Rosyi na długo pozostaną w 
pamięci.
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— Dzień .srebrnej gv7iazdy.* W dDiu 1
października kijowskie „Pogotowie ratunkowe* 
będzie obchodzić uroczyście dziesiątą rocznicę 
swego powstania. W dniu tym zostanie zało- 
zon jtamień węgielny nowego gmachu stacyi 
raffc*ikowej przy ul. Włodzimierskiej.

„Pogotowie ratunkowe" czyni przy tern sta­
rania o pozwolenie władz na sprzedawanie na 
ulicach i w miejscach publicznych w dniu i-ym 
paklzHTika.ęmblematu „Pogotowia* „srebrnej

gwiazdy". Pieniądze zebrane w ten sposób hę 
dą użyte nz cele „Pogotowia."

—  Zebranie przedwyborcze. Wczoraj w 
sali klubu Kupieckiego odbyło się zebranir 
przedwyborcze, urządzone przez „radę prezesów 
zjednoczonych o-ganizacyi monarcbirtycznycn 
m. Kijowa". Podczas głosowar.a największą 
ilość kartek otrzymał I. Rckaszow, związkowiec. 
Szczegóły pedamy jutro.

—  Banda złodziejska- Wczoraj wieczo­
rem połicya otrzymała mformacye, że w domu 
Ne 40 przy Kreszczatyku znajduje się banda 
złodziei, która wykryli Stróże nocni. Bs.nda ta 
usiłowała okraść magazyny: Roraanowsisiego 
„Skorocnod* i Septera. Po przybyciu połiryi 
na miejsce wypadku złod tje zdążył' już 
umicnąć. Trzech z nieb wykryto na strychu, 
niebawem dostali się oDi na dach, skąd dwóch 
w jakiś sposób zdołało uciec bez szwanku, 
trzeci zaś do którego zaczął strzelać rewirowy, 
spaół na bruk odniósłszy poważne uszkodzenia 
czaszki i złamanie nóg. Jest to młody mężczyz­
na okazalej budowy i pomimo upadku z dacnu
3-ch piętrowego aomu i ciężkich uszkodzeń 
me stracił przytomności i wymienił swe na 
zwisko. Nazywa się on Iwan Stepanenko, za­
wodowy włamywacz, przybył do Ki,owa z 
WSrSKiwy: “l>—ieszczonr g o  w- C/rauK staroki- 
jowskim.

Dalsze poszukiwania przez policyę pozostałych 
członkow bandy ujawuiły, że w posesyi Ns 38 
przy Kreszczatyku schronił się jeden z oprysz- 
ków; miał on według słów nocnego stróża 
ukryć się na strychu, pizyczem oświadczył stró­
żowi, że jest agentem .policyi. Poszukiwania 
ną strychu nie dały żadnego wyniku

Na skutek rozporządzenia policyi, posesye 
Nr. 38, 40 i 42. p.zy Kreszczatyku otoczyła po- 
licya, która ma dokonać dziś z rana ścisłej re- 
wizyi we wszystkich lokalach.

W  magazynie mebli Romanowskiego po- 
licya znalazła znaczny zapas narzędzi złodziej 
skich i przyrządów do rozbijania kas ognio­
trwałych.

Do akcyi swej banda, widocznie, przygo­
towywała się od dawna. PoLicya mniema, że 
członkowie bandy przyjechali do Kijowa przed 
dwoma miesiącami i zdążyli przeto doskonale 
zbadać teren zamierzonej ,c  p e r t c y i * .

—  POD K O L /M I P O C IĄ G L . V/Czoraj na 
226 w iorście linii Dow^sielickiej rzuciła się poa po­
ciąg wiościanką niewiadomego nazwirkL z kilku 
lyg„dniowem  dzieckiem. Oboje ponieśli śmierć na 
mie scu. Przyczyną rozpaczliw ego kroku była 
nędza.

W czoraj w  pobliżu stacyi Połonne, na ę.6i 
wiorście głównej linii kolei Południawu-ZacLod 
tneb pociąg kur> erski Ne 9 zabił jakiegoś nieznane­
go m ężczyznę który przechodził przez plant kole- 
ow y

—  P O Ż A R  N A S T A C Y I. Nocy wczorajszej 
w szczął się pożar na stacyi Śmiła. W  magazynie 
stacyjnym eksplodował balon na aałniony spirytu­
sem drzewnym Spirytus się zapalił i niezwłoczt !e 
zajęły się inne trw ary  w  magazynie. Słu/Di s.a- 
C; jr i w krótce ugasiła ogień. Spaliło się tylko kilka 
pak z ubraniem gotowem.

—  SKRAD ZIO N E R Z E C ZY. Niedawno z 
z m uszkat..a 1. Tanklew skiego ful. Jurkowska N2 27) 
skradziono rzeczy na sumę blizko 1,500 rb. A gen ­
tom policyi śledczej udało się znaleźć część skra­
dzionych rzeczy wartosa, około 700 rb. w  mieszka­
niu I. Zubkowa w  d. Ne 9 przy ul._ Olegowskiej. 
O dokonanie kradzieży oskarżeni sa i  « ^ z to w a i.i 
złodzieje: S. Rasiljew, M akierow-Biełyj i A .  Garasi- 
mow. Oprócz tego polieya śledcza znalazła dui- 
skradzionych w  Charkowie rzeczy w  mieszkaniach 
E Stepanowej i N. Staszkiewicz .,v.iem *n tow ska 
Na 8) oraz J. Bogdanowskiego fStepanowska Nr. 21).

—  N IE O ST R O ŻN A  JA Z D A . Na ulicy Pro- 
zorowskiej jakiś dorożkarz przejechał CzteróiJtnic- 
go chłopczyka Michała K. Dzieczko odniosło liczne 
uszkodzenia, opatrzyło go „Pogotowie."

—  N IE SZ CZ Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. Ni 8taCvi 
„Pogotowia ratunkowego" opatrzony został riejaki 
Piotr Kudiniew, który spadł z roweru i odniózł po­
ważne uszkodzenia,

—  Uczeń szkoły mifejskiej P Jakowlcw zra­
nił się strzelając z floweru; „Pogotowie" udzie­
liło mu pomocy lekarskiej.

—  A R E S Z T O W A N IE  O P R Y S Z K Ó W . Poli­
eya śledczi onegdaj zarządziła rew izye znanych 
„jaskiń" złodziejskich, przyczem  aresztowano 15 
złodziei zawodowych.

— K R A D ZIE ŻE . W  d. Nr. 20 przy ulicy 
M.-Włodzimierskiej z mieszkania M, Chaskeimana 
skradziono maszynę do robieni? pończoco, wartości 
100 rb.

W  d. Nr. 27 przy ul Laooraiornej z mieszka 
nia P. Bobinowej skradziono rzeczy wartości 200 
rubli.

—  R A BU N K I. W czoraj na W ozniesienskim 
Zjezdzie „chuligan" m iejscowy I. Morozow odebrał 
dwu chloocom  1. Terentjew ow i i P. Uspieńskiemr 
sakiewkę z pieniędzmi. M orozowa aresztowano.

W  pobliżu d. Nr. 15 przy uL Basejnej o g.
4-ej po południu na prrecncdn a Sz. Szapowakiego 
w  Celu rabunku napad! jakiś „chuligan". Rabunek

nie udał .się, napastnik rostał aresztrwany. W  Cyr­
kule ośw iadczył on iż nazywa się P. Chandża.

—  R O ZB E STW IE N IE . Przy zbiegu ulic Ba- 
tyjowej i Laboratoryjnej jacyś pijan> .chuligani* na­
padli aa przechcdnii P. rlondarczuau, zw alili go 
na ziemię i zudali mu kilka ran nożem 1 r plecy 
Na k izyk  bonaarCzuka zbiegła się publiczność, Co 
zmusiło chuliganów do ucieczki. W ezw an y lekarz 
„Pogotowia- skonstatował u B. pięć niebezpiecznych 
dla życia ran i odw ióił go w  Stanie nieprzytomnym 
dc. szpitala Aleksandrowskiego.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. 'P r z j  ul.Gon 
Czarnej w  d. Nr 32 otruła się dziew czyna— robotni­
ca Anna. M., lat 19 „ Joertow ie” odwiozło ją  do 
szpitala Aleksandrowskiego. ’ , .

W d. Nr, 10 przy Bulw arze Bibikow s^inj,sze­
regow iec 6 go batalio m saperów  Maksym Gałagan 
za lył ‘ rucizny w  oelu samobójczym. L ekarz „Po­
gotowia" odwiózł despe-ata do szpitala A leksan­
drowskiego. |

—  P O Ż A R  W A G O N U  'T'R AM W A)O W E G O - 
W czoig; rano na ul. Funduklejowskiej wproś T t-  
atraluei w  wagonie tramwajowynt Nr. 1,003 1 PÓ- 
wudu j olączenia się wewnętrznych przewodników 
na rodkowej platformie ukazał Się ogień, klórv 
rychło objął ścirny wagonu. Publiczność t  prze 
raZeniu rzuciła się do ucieczki.

Pożar z a g a s i l i  S tró ż e  domów s ą s ie d n ic h  
Uszkodzony w a g o n  o d e s ła n o  do r e m iz y .  W y D a d ć k  
t a n  --zsUzymał n a  jakiś C zas ruch tram wajów nr li­
nii Dworzec-Padói

—  S ~ A k O IE  Z  P O L IC Y Ą . V7czoraj 1« d. 
Nr. 101 przy ul. C iubpcaycy przybyło d w i’ stójko- 
wvdh celem  arcjziow an ii roDo u ikl Potaper :i, któ­
ry « drodze administracyjnej śl azany został przez 
guDernatora na 3 u ie s ią c c  wiezienia,

W  mieszkaniu Potapenki znajdowało się w ów ­
czas ośmiu jego znkjom ycL D ow ieaziaw szy się, Zr 
stójkowi majć zamiar aresztowania Potapenki. po­
stanowili oni dp tego nie dopuścić.

Nastąpiła sprzeczka, która zakończyła się strze­
laniną

Stójkowy Cbłopkow, jak donosi krótki raport 
policyjny, strzelił do zbliżającego się doń tłumu 
i zabił na miejscu robotnika M. Sołogubenkę. D ru­
gi stójkowy ranił wystrzałem  z rew olw eru w  nogę 
G. Grisztzenkę. Tłum  rzucił się do ucieczki, po- 
Czem stójkowi zaaresztowali Potapenkę i odprow a­
dzili go do cyrkułu, skąd wysłane oddział policyi 
na miejsce w ypadku w celu przy aresztowania po- 
roatałych gości Potapenki. P olicyi jednakże na ra­
zie ni- udało sie nikogo aresztować.

g iM lo ty i K l|» w sk l« | s t a c y i  ■ •iM r s irp tc z n e | .
Dnie ib  sierpnia (as sierpnia) r y ir  r.

V  f I- » >• •
S IM I Wiew ,

T m >. p ort wadi. Cal. lx i4 *^3 12,8
Zaiamett1 przy O w mm. 738,” 73h,7 73»ia
Itap. w iigaia-ići w p ia t 86 , 7S 97
Cier.itzyk. wiat. ( r a  a.) O Poł, O
Chmur. wadi. 10 »t. ly*. 10 9 9
IUść paoaw w mm. — 0,2 fo,a

ad 4. f-aj wietz.
4a g g-ej

Salw  tamy yaw latraa w etąga 4aby ■ 17,5
N a j a l ł t i a .................................... ........  . > C,s
Przeciętna tam. paw . w Haga 4 rky  13.5
W ‘-slel. arzaC. tam i paw . w  Ciąga Capy. , 18,1

Ogólny atac pogody w Roayi euroDejskiej 
i raaa ńi podatawlc ttlagramu głowaagc Oh. 
rcrwaioryum fizyozaagu:

ÓDtdy notowano w  całej Rosyi 11 wyjątkiem 
wschodi i połud.-wschodu; temperatura niższa od 
normalnej v,e wszystkich rejonach.

Pogodr spodziewana: ciepło na skrajnym po­
łudniu, chłody w  pozostałych rejonaCL, brak opa­
dów na północnym wschodzie i na skrajnym pr 
łudmu.

Polowaniu na Iwy— w Londynie.
Znany angielski poskramiacz zwierząt, Bo; 

stock, zamierza dać nową sensacyę przesyconym 
już w szelkiego rodzaju wrażeniami londyńęzykom.

Oto chce zamienić stadyou londyński w  sztu 
Czną dżunglę i w puściw szy do niaj pół tuzin? lw ów  
dać londyńskim aemrodom sposobność zapolow a­
nia na dzikie zw ierzęta bez opuszczenia w ybrzeży 
T am iz” .

Jedynym warunki :m, obowiązującym  neroro- 
dów  londyńskich, r zarazem czyniącym  pokiwanie 
to niezmiernie groźnem, jest to, ze maja Chwytać 
lw y  na arkan i tylko w  ostateczności używ ać bro­
ni palnej.

Za tę przyjemność Bostock każe sobir p ła ­
cić po 50 gwinei (500 rb.) od osoby, p-zyczem  k a ­
żdy m yśliw y ma prawo zaprosić.grono j r i y j a d ó ł ,  
którzy przypatryw ać oię będą pc'owaniu, zamknięci 
w  mocnych klatkach żelaznych.

Podobno zgłosiło się już w ielu amatorów 
niebezpiecznej zabaw y di poskramiacza, z drugiej 
w szakże strony londyńskie Tow . opieki nad zw ie­
rzętami Start, się, aby w ładze nie pozw oliły na to 
polowanie.

^ /.r ; aj*.
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Opinogóra pięknie na wzgórzu położona, 
dwor, kędy się Zygmunt Krasiński urodził, ty­
pu szlacheckiego, nizk., ale oDszerny, cały dzi­
kiem winem zarosły i wewnątrz s ady pięknych 
komnat przechowujący, szkoda jeno, że do upad­
ku się chyli. bo grzyb jakiś złośliwy stoczył 
ju i dffcWfciane części podłogi i coraz wyżej się 
wspina. Tak, że obecni mieszkańcy opinugór 
skiego dworu przenieśli się całkowicie do pa 
łacyku, kształtem kościołowi podobnego.

Jest tan; i kościółek z nielicznemi pamiąt­
kami, plebania i ksiądz proboszcz staruszek, co 
wolnym czasom ogródek swój i pasiekę opa­
truje, a ctfugie. lata wygnańcem był sybirakiem 
W ; pięknym parku posągów kilka starych, * 
naokół guspodarst—o bardzo piękne.

Z  Opinogóry, przez starożytny Ciecha­
nów, ruiny stare i kościoły mieszczący, poje­
chałem ku Przasnyszowi. Po drodze jednak, że 
to i wieczór był niedaleko zajechałem do Przed- 
wojewa, spojrzeć jak żywię i radz\ sołjie daw­
ny koir liton mój p. Jan Konopnicki, fy a  Ma­
ryi— poetki naśzej, chłop zacny, a któregom 
od lat 20 nie widz:ał

Szczęśliw byłem widząc, że z miiego mło­
dzianka mąż w jrósł poczciwy o energii i pra­
cowitości żelaznej. Było mi też u riego jak 
w niebie. Odpocząłem godnie, konia mi dwor­
ski kowal przekuł arte, więc po iV2 dniowym 
popasie, jechałem na Przzsnysz już ku Pu­
szczy.

Po drodze pociechę miałem z koniem, bo, 
dobrego truchta jadąc, dogoniłem był pułk ko­
zaków do Przasnysza dążący.

Konisko moje przypomriało sobie oczy­
wiście dawne rycersk:e swe czasy i j>k przy­
stało do kozaków —  ledwom je pótem na wła - 
śriwą skierował drogę, bc rwało się konisko za 
kozakami, kcło których, jak zw yzajn ie, kurz 
był, aż w nosie kręciło.

Przasnysz wcale grzeczna mieścina. Ko­
ścioły znowu stare i klasztory, czysto dosyć, 
cicho a wcale zamożnie. Puszcze tu już były 
ongi okrutne, to też okói jakiś zdawna snać 
pozostał.

W  Przasnyszu kilka godzin popasłszy, 
wyjechałem już ku puszczy właściwej, ku My-

szyócowi. Już o niecałą milę ku północy zmie­
nia się krajobraz.

W sie z kołowrotami, jakich już w K ró­
lestwie nie zobaczysz, chałupy duże z grubych 
bali trwale złożone, figury przydrożne prze­
śliczne w ich oryginalności pierwotnej, lud 
prosty, wysmukły, uprzejmy, dzieci śliczne, za­
raz widać, że. dawnych jadźwingów potomkowie, 
co pańszczyzny me odrabiając, lasów królew 
skieb, zwierza i barci pilnowali —  to nie wy 
nędzniali chłopkowie, których skóra bal jeszcze 
ekonomski pamięta. A przyroda naokół —  ba- 
leczna. Nic jeno łąki Fozległe, ksam . oioczone, 
bagna gdzieniegdzie się palące i ścielące dymy 
okrutne, niebo czyste, ptactwa dzikiego roz 
howory —  prawdziwa świą^yria, kędy ditszt 
ludzka, uszlacnetnk się, a myśl, gwarem miej 
sŁirn skołatana, wypoczywa i lekką a pogodną 
się czyni.

Przez starożytną a ciekawą wieś Jedno 
rożcem zwaną, dojechałem ku wieczorowi do 
Parciaków, uboga to wioska— i owsa ani śladu.
0  konia dbając przede wszy stkiem, óąże jak 
w dym na plebanię.

Zacny tam mieszka ksiądi W.-It nły Mi ocz­
ko wski. Choć owsa niebyło, nakarmiłem koni? 
mąką żytnią, wodą skropioną, koniczyną a i sam 
popasłem się i przenocowałem godnie. Śliczny
1 miły nocleg niałem w Parciakrch

Nazajutrz, o 6 rano, jechałem już ku Mj - 
szyócowi. W ciąż żałowałem, że fotografować

nie mogę —- tyle tam rozmaitości wśród lasów 
i tąk— a figu-y p-zydrożne— wprost niewidziane. 
Do Myszyńca— 25 w iorst—  przyjechałem rano, 
zanim upał się rozpoczął. Postawiłem konia w 
zajeździe, owsa zdobyłem coprawda trochę nie­
legalnie, bo nil go sprzedał chłopak pocztę 
wożący, koniem go swoim ujmuiąc, aieć mniej­
sza z tern przecie, byle koń był syty.

Starożytny i piękny jest Myszyniec, przez 
jezuitów, coś w XIII wieku założony. Kaplic 1 
tam stoi. u której wejścia „kuny" dwie żelaz­
ne, alias obroże na łańcuchach przykute, pozo­
stały na pamiątkę czasów, kiedy g-zeszników 
nieszczęsnych, ku uciesze gawiedzi, w one ku­
ny zakuwano.

W  zakrystyi nadania są ciekawe królew 
sk e na poręcznikach spisane. Kościół nowy 
buduje się dopiero.

W  miasteczku 2 sklepy współdzielcze do­
brze prostekujact, poczta i telegraf puszczę ze 
światem Herą-

Mujiałem tei dla aektoryeh w ygkdac 
tam dziwacznie, zapewne dla mej koszuli z ko­
lorowej wełny i żóhych cholew, bo mnie syn 
oberżysty w rą ż  „panem kumedyantem* tytu­
łował.

Prusy już Stimtąd niedaleko, bo o 5 wiorst
tylko.

Z  M yszyńći wyjechałem nad wieczorem, 
już ku południow. Się zwrkć&jąc.

Nocowałem we wsi Kadzidle u znajomego 
mi, wielce porządnego, ba-d.-o inteligentnego 
a nawet wykształconego gospodarza Sooiecha.

Dostałem owsa, mleka, cbleba, jaMek 
i snąłem w stodole, jak król żaden nie sypia—  
aż do 9 rano nazajutrz Że to byłą nieazieia, 
ogoliłem się i ogarnąłem pięknie i po śoiada- 
niu poszedłem do kościoła, który tam wielki 
jest i piękny, a lud właśnie do kościoła po­
dążał.

Tam to widziałem dopiero lud dorodny, 
a stroje tal barwne i piękne, żem podobnych 
i w Łowiczu na odpuście u księtaków nie wi- 
d.iial.

jedźże tam każden, co miłujesz swojskie 
piękno, a pamiętać będziesz Dćki życia. Cbtopy 
duże, poważne, każny z iajeczzą krotką w u- 
stacU, szkoda jeno, że w kaszkietach z miejska 
ubrane, nie to już nieszczęsne wychodźtwo do 
Prus i Ameryki temu winno. Zato baby i 
dziewczęta ubrane wszystkie w suknie i chusty 
własnej roboty, a tak baiwne, żt oczy bolą 
patrzeć.

W  kościele śpiewy chóru i orkiestra przez 
dzielnego wikarego złożoi.a, to też nabożeń­
stwo piękne. Pobożny tam lud, złodziejstwa tam 
ńiema wni piiaństwa, do oświaty się garnie —  
tylko to neszczęsn" wychodźrwo co najlepsze 
siły marnuje. Zwłaszcza trują ludzi Prusy, skąd 
młodzież przywozi rozpustę i choroby.

D zie n n ik  K ijo w s k i
Pism o p olityczn e, sp o łeczn e  i literackie .

P I E R W S Z E  i J E D Y N E  G D D Z I E N N E  PISMO POLSKI E HA RUSI.
„wiennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego ist^ieim, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
,Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń, 

w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i liferapkim.
W dziale in fo r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w la ć n y c h  A g e n c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dzieitnikr", mieszczących się we w O z y ó fk ic h  
k m zy ch  m ia s t a c h  w  k r a ju  i « a  g r a n ic ą ,  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k im  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:

i.** D i s t ó W  z  "  * — i tu

ApŚf tM f  f o t o g r a f i c z n e  -£r:
fe n  i W ń l n S ^ n B  ¥  nfnoWszyeh syrtetaów

I  w olbrfymfa vybo> :
P O L E C A  FIRM A

K A R O L  m O T S K T
K ijew , F u n d u k la j lo n k a  8 . 3Ą6\j

OPUŚCIŁ PR A SĘ  Z E S Z Y T  Xl-ty

T R r.SC:

Konieć zarysu snraw y w łość-'"ińskiej 
na .L itw ie —  U śiłow aria polensze- 
nia stosunków pafibzczyźiiia-iych. —  
Ujemny pod tyto w zględem  [zwrot 
po przejściu L itw y p rd  panów -nic 
Rosyi. —  Ściąganie r-krtf a do wojsk 
rosyjskich, —  U lgi pańszczyźnianym, 
pocz- iiior. e przez światłejs?ych oby­
w ateli.— „PaństwofM inkowiockie". —  
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów

IL U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y

]ar> Hołyński, marSzałel: m ohylow- 
ski. —  Ignacy Prozor, generał-major

p. 40.

wojsk litew skich. —  W idok Mohylo- 
w a  w  końcu XVIII wieku. —  Adam  
Chri an  jstatni w ojew oda miński.—  
Micha. Hółyński, i"  irszałek mohy 
lo v sk i. —  Prot Potocki, ekonom.sta 

finansista, w ojew oda kijowski. —  
M iry c y  Franciszek K arp ’, pisarz 
polityczny, Członek R ady m jw . N; - 
rod vej IltewsKiej w  1749 r. —  Ma- 
ryanna z ks. Lubom irskich Protowa 
PoioCKa, później W ale.-yanow a Zu- 
bow ow a. —  «.ui przy Ostrej bram ie 
w  konCu XVIII w . — Domy Zam ek 
w ileń sli w  końcu X V III w. —  Ge 
nerał P aw eł C ycya n jw . —  Platon 

Z rbow .

ciąg z i

Cykl wrażeń 
artystycznych

J e r z e g o ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­
kiego nieba

f,0złefHHkRłjow$Vrc zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i@ r w 9 in r z ą d ^ y ć h  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika , ijowakiego'*1 będzie przysługiwało w roku 1912 pra*wo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dżtejfe. Porozbiorowe Litw y  i Rusi ‘ —  H E N R Y K A  M OŚC ICKIEG O; „Historya Falska11— F E L I K S A  K O - 

N E C Z N E G O ; „Rok Polski”  i „Encyklopedya śtarooolska” — Z Y G M U N T A  G L O G E R A . =
h A frłłm T T -#*v m « m . _ A *  m w r  . .. - ■ ' _ ■ .1 AETJNKIPRENUMERA^. T „Dzienńi ka Ki i owski egcw pozestaj ą ni ezm ienicne:

W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rł>„ kwartalnie, j rb. miesięczme.
Zagranicą 18 „  „  9  „  4 .5 0  „  1,50 „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

ZIARNO
NAJTASSZE riSMO TYGODNIOWE PU RODZIN POLSKICH

Pod redakcyą S T A N I S Ł A W A  B E Ł Z Y .
W  cią|

mi
gu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i i :  
10W powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

2 to-

ZURMO POMIESZCZA!
, Kroniai społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, r >cznice wińlkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, poszye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i hu™ ory^tykę.

W AR U N K I PRENUM ERATY: 

w  Wirszawle na Prowlhcyl
Rttc^ate . . . .  Rb. 5.—  Rocznie . . . .  Rb, 6.—

. . - „ 2.50 Półrocznie . . . .  „ 3.—
Ime . . . „ 1.25 K w u taln ir . . .  „ 1.50

Za granicą; Rb a.

75 pn^nA oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 .
rocznie.

h  C rt E  S : W a r s z a w a ,  N o w y -S w la t Nr. 7 0 . 

TeiM bh 27-73
Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 1855

wydawnictwo „ T - s r *  K r a j o z n a w r c z a g 'n ,r„

Cena d U .  preniimeratorów B Dziennika Kijowskiego1: 
ber oprawy rb . 5.23
w ozdobnej oprawie „ 6.75 Jjjjf

A  I ł  prześyikę pocztow* dołączyć należy rb. 1. 4910 m

esa
prenumeratę na

„D zie n n ik  KQ O w ski“
przyjmuje

K s i ą g *  r i a i a  i C z y t a  I n i a

A . ZwiarfiwicSR
l e t a t e r l n l n k i  |a  S 33

Z  p o w o d ó w ";
dania kom pletne ume

ie p rz e w id a ła
r y  h  do sprze- 

kom^letne umebl. 4 pokoi. M - 
W asylkow ska 46 m. a od g. 11 r. do 
8 w iecz. 3533

W rodzinio lekarza lokal z 
całkowiti m utrzy 

maniem dia uczącej się panienki. 
Srietieńsks 10 m. 1, 3085

P jn lO llW  z intcl>8 ćpm ól. znąidą 
■ 3IIICIIM pom ieszczenie i trośkli- 
w ą opiekę w  pensyoi.acie v- K rako­
w ie u Zofii Hen sz , K^emrrow ska 
14, pai ter. 3C55

n r n . l h n u  Z W tu c y ą  i c h l u b -  
U U I - O l ł t l l |  nem? świrdeCtwami 
poszukuje posady. Ł askaw t oferty 
U s i i łu g  gub. woł. M alczewski. 3ÓO1.

Ó f H f l  fiż.-m.>t. w ydz, 4-go 'kursu 
O l  11, poszuk. korepet Ma solid. 
rekOfti. W .-Żytom ierska 31 m. 12. 
Iwantsow od 12--a, 3666

w ykw alifikow an y 
NI wśzcćhstronie " v

w szystkich gałęziach w chodzących 
w  zakres ogiodnirttwa, spećyalność 
prowadzenie Szkółek handlowych i 
cięcie różoych form ow ych drzew, 
również sporządza plany parków  i 
ogrodów  kwiatowych, familijny 2 raa- 
ła rodzin^, posadę może objąć od t 
października lub /Sraz R ó w re, v.-o- 
łyńska g., kotęgarnia Rutkowskiego, 
dla ogrodnika. 3oig

P e t y j u t ln r  b n o n a U e r-k e re s-  
ponfbent polsko-niemiecki, częścio­
wo rosyjjci, zrfen y  raclnmist:7 p ro­
si o jakirkolw iekbądź zajęcie, gdy 
znajduje się w potrzebie. Łaskaw e 
oferty pod S K  100. Poste restante, 
Kijów. 36^4

P a n i f l U t r i  nł st!,h(;y?, Pr2?1mie"r  o f l lC I I I i l  n a u c zy c ie la  ąirńrta : 
źyum  polka, And.-zejowski Z jrzd  3zl> 
m. 4 od godz. 4 pp. 36Ó1

O p p se d ia m  lub oodam w  dzierża- 
O  w ę 50 dzies. ziemi urodź, gleby 
»» PodolśkirtT brzegu Dńiectru, sa­
dyba i. i ,pół dz, w sźelk zabud. Ma- 
lównlćza nozycya. Kąpiele. Od st. 
p. z. „Okhicy" 6 w. Komunik, pa- 
rost T e ż  młyn o 3 S tan  na, r z e C e  
Karajew. stały odbyt, fnibrni. udz, 
adwokat Stanisław Brzozowski, W in ­
nica, d, p . T o łS tO ia .j  3 j i i

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiegr" cena zeszytu kop. 85, 
z przesyłką kop. SC . 32-

Zam ówienia vrraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i k u si"  na 6 
ia  i »4 zeszytów  przyjmują: AdmlnlsYacya .Dziennika Kijowskiego* w  Ki­
jowie Krejzczatyk Hr 38, oraz w szystkie księgarnie w  kraju i za granicą

SzoB C gA łow y p ro sp e k t n a  ią d la n lc  w j t y ł a  a l f  b a z p fa t n h .

Z ż y m a liś m y  nowy transport

Polski
“f życiu, tradycyi i

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e f 1
Wydanie drugie pomnożone z 43 rycinami 

6 e n a  r a b l i  b .

Dia jHiiionierMw „Dzmnnika KrjcwskiBEn*1
Cena zniżona rb. 4 52 (z przesyłką).

Zwracać się < r ljż y  do cdministracyi „Dzicanłks ECijowskiego*

l o z M a d  j a z d y .
Na kolejach Pełudiuiowo-Zachodhiclr

Nr i .  Kwr. I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 31 r.— Nr 
9. Kur. 1 i II kl. W a rs tw a , odch. g. 7 m. 10 w., prz. g. l o  m.
15 r. —  Nr 11. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30
h  Prz- K- 9 m- 10 W- —  Nr 7. OsoA I, II 1 III Odesa, W o ło c z y
Ska, Odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. —  Nr 13. Osob.
I II i III kl. Warszakra, odch. g. 1 w t . ,  prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5. Otfób I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Rum*.ń, odch. g. 12
m. 25 w n., prz. g. 6 m 15 1, —  Nr 21. FóSp. I, II f III kl. R o­
stów n. D., Sewastopol, oden. g. 8 m. 20 r., ptz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19. Osob- I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol odch g. 7 m.
20 w., prz. g. 10 r, —  Nr 29 Osob. I, II i III kl. Radziwiłłów ,
od-h. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m 12 r. —  Nr 5. Osol- I, II 
i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g  11 m. 55 w n., prz. g. 7 to.
28 r. —  Nr 3. Pocst. I, II i III kl. Odesar Brześć, odch, g. 9 r.,
D r z g. 9 m. 23 w. —  N- 17. Pocst. I, II i III kl. ELzawetgrud, 
odch. g. 11 m, 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. POCSI.I, II i III 
kl. Warszawa, Sarny, odfch. g. 2 m. 35 po płd., prz. g. 4 m. 40 
po płd. —  Ni 27, Osob. I, II i III kl. B ia li Cerkiew, odch. g, 5 m.
25 po ptd., prz. g, 9 rn. 25 r. —  Nr 15. TcwO/r -OsOb.l, II i III kl
Humań Odesa, Rostów, odch. g. 10 m. 50 r ’, prż. g. 6 to. 2.7 “po 
płd. —  Nr 31. Towa, -osob. IV  ki. Znamenka. Odesa, odch g. 9 
ni 35 w., prz. g. 12 to. 20 po płd. —  Towar.-^sob. IV  SK Sarny, 
Warszawa, odch. g. 10 m 45 w., prz. g. 7 m. 18 r.

K« kolei M oskiewsko - Kijowsko • Woroneskkej.

Nr 2, Pośn I, II i III kl. C trrków , Moskwa, odch, g. ia  m’ 
a c . p o  płd-, prz. g  5 po płd. —  Nr 4. Osot) I, II i ID kl. Nawlą*
Moski rą, odch. g. 12 » . 10 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12*
Osob. I, II i III kl. Artakowo . Woroneż, />d. g. 7 w., prz. g. o m. 30 
r. —  Nr 14. Osob. 1, II i III kl. Artąkowo, Kursk, odch jg. .10 m. 
a 5 w., prz. g  7 r. — Nr 16. Osoo I, II i III kl. Jichm acz Kurak, 
oden g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15 po pła. —  Nr 18 Osob. 1, Ii 
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odżb.g. 7 p .  30 w., prz ,g. j o m. 
35 r. —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. PołtaWa Charków, ódćk. g. 6
w., prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III ki Pdltawa.
■Rostów ,n. D., odch.g. 1 1 to. 13 w,, prz. o g. 6 m 30 r. —  Nr 
6. Towar. osob. I, II i TII kl. Połtawa, Włailykaukaz, odch. g. 8 
r. prrytD. o g. 11 m. 13 w.

R i h K t i r  efpw w tefllli ny ( l a n l i l i w  Z l e l i i a k t . Trukirm n Polaka w Kijowi*, plltr Kr**icaa-:yk N  38. Wydftwc*. A s t n R i  l i t l e ^ i r i .


